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Kurier CzęstochowskiĘg DIIIIW IK POLITYCZNO y  SPO ŁECZN O  U T E E IS K i
' w ' -

erw um era tagw ynosi z odbieraniem  w Administracji miesięcznie 400 mk., z odnosze­
niom j przesyłką pocztową {-560 mk. f  e n;y' o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
1 * rpaltow y lub jego miejsce So mk . druga I trzecia 70 rok , czwarta. 60 mk, za 
w lers* ? rtonpflrełowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką t pod telegram am i 70 mfr. za 
v  s « m ‘ Nekrologi jó  marek J70 za w iersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 “!„ droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N, P. ttac ji 41, ^otwarta codzienni 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—pzęstoebowa*. iTelefon i. N adesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwai Zjazdu Zw, 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie kom unikaty insty tucji prywatnych 1 społecznych po •• 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy  obowiązuje wszystkie już przyjęto .osrto- 

szenia od dnia zmiany een bez uprzedniego zaw.adomlenla.

Teatr „ODEON” Program od niedzieli 5-go do środy, dn. 8 go 
Lubego 1922 roku.

J,Za kulisami książęcego dworu”
Potężny dramat z życia arystokracji dworskiej w  6-oiu aktach. 

W roli głównej ulubienica Publiczności, słynna i urocza L E D A  N O V A .

T E A T R  „ P A R Y S K I ” Program  od niedzieli, dnia 5-go Lutego  
1922 roku i dni następnych.

TAJEMNICA RODZINNA
D r a m a t  w sp ó łc z e sn y  w 5-ciu w ie lk i rh  a k ta c h  ze s ły n n ą  g w ia z d ą

kinematograficzną znaną z obrazu „D ziewica ze Stambułu" P r isc i l ią  Dean w roli 
głównej.

Nad program: M A Ł P A  P S O T N I K  komedja w  2-ch aktach.

POLSKI LLOYD
ODDZI AŁ,  w  C Z Ę S T O C H O W I E ll-ga Aleja JVś 16.
Przyjmuje ■wszelkie ekspedycje na najdogodniejszych warunkach.  Asekuracja, wysyłanie tow arów  pod
własną  o c h r o n ą -----------------— Oddziały we wszystkich miastach Rzeczypospolitej i w głównych
ośrodkach handlowych Furopy i A m e r y c e . ------------- W yk on yw a p o le c e n ia  n a j le p ie j  i n a j ta n ie j .

Fabryka
W ódek  i L ik i e r ó w

Władysława Morawiaka
w C z ę s to c h o w ie ,  ul. K rótka M  16.

Telefon 132.
z o s t a ł a  u r u c h o m io n a  i poleca wódki, oraz wyroby wódczane 

w najlepszym gatunku po cenach fabrycznych.

N ajw iększy Chrześcijański M agazyn

i własna wytwórnia mebliEm ? Kindermana
w  C z ę s t o c h o w ie

ul. K eśc iu a zk i Ne 2 6 . T e le fo n  AA 34 .
Poleca po cenach zniżonych różne meble, k r e ­
densy, stofy, krzesfa, szafy, bieliźniarki,  łóżka, 
szafeczki,  otomany, garnitury salonowe, wózki 
dziecięce, łóżeczka dla lalek, saneczki dis dzieci, 

CENY ZNIŻONE.

Pracownia ubiorów damskich T A  1 1  I f )  IV
przv ul Pantiv Marii 35 ■  w a i B I  W  ■ ■

Z A K Ł A D  
B enty s ty c z n o  - T e c h n icz n y

FRYDERYKA HOCHSTIMA
Częstochowa, Centralna 6 m. 5 

otw arty od godziny 10-ej do 1-ej po południu
i od 5 — 6 wieczorem.

Dr. Lucjan Kędzierski
ordynator oddziału położniczego miejskiego 

AkuBzerjsi I c h o r o b y  k o b ie c e .
przyjmuje do 10-ej raco  i od S do 6 po poi. 

ul. Piłsudskiego (Doiazd) .Y° 5. 
Telefon A? 412.'

przy ul Panny Marii 35 
podaje do w iadom ości Sz. Klijcnteli., ż e  p o -  
• r ó e l ł  w sp ó łp r a c o w n ik  te j firm y  po  
l6*to le tn im  p o b y c ie  w Paryżu  i poleca 
gotowe modele n a  sezon letni oraz przyjmuje 
zamówienia na kostjutny, palta oraz suknie z 
w łasnych i powierzonych materjałów

L e w k o w ic z o w ie  i C hm ura
Częstochowa, ul. Panny Marji Nr. 55 

lewa o ficy n a  1-e piętro.
Taitleur pour Dames de Paris  Se i on 

parie  francais.

T

bo w  p r y w a łn e m  m ie sz k a n iu !
nabyć m ożna u

Bmiljl LB WINOWEJ i S-ka
I p ię tr o  f r o n t  M '4 0 ,  II A leja

Piękne m aterjaly  kostjumowe w modnych ko­
lorach oraz na suknie wizytowe i wieczorowe.

O b e jr z e n ie  n ie  o b o w ią z u je  
do kupna!
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O  W  A L K  IS
Świetny publicysta Wl. Rabski p sze 

w „Korjerze Warszawskim":
„Ciy zauważyliście, to w pras'e po’- 

ai«ie] zaczęły Is ą olzywać, jakby glosy 
przerażeuia j»khy drfącs „W Imię Ojca 
j Syna i Ducha", jakby wielki, rosnący 
z godziny na fcOdziDQ niepokój przed sza­
tanem, który na rumowiskach wojny tron 
sobie zbucowsł i du&ze indzkia wziął w 
jasyr.

Ten strach przed tryumiem zła me 
ma nic wspólnego z tuzinkoweni morali­
zatorstwem. T o n ie  k z nie kaznodzie­
jów urzjdowycb. nie katonizm kuchennych 
t salonowych'tercja rek, nie popisy lite­
rackie gr t'om*nów, układających „budu­
jące" artykuliki to lęk niemal mistyczny, 
jakby nagle jvksś ręka niewid ialn» z»pu 
kala o północy do okna. 1 nietylko u 
nas. Przerznoalem przed kilku dn ami 
pocztę redakcyjny Bóg wie. ile gazet ze 
wszystkich stron świata. I wszędzie lo 
samo. Wie'ki dzwon na trwogę, że bło­
to zalewa nam usta. Tu fiszą o rozkła­
dzie życid rodzinnego, tam o dzieciach 
wojny, zatrutych w rozkwiciu, a poza tern 
takie tytuły, jak: „Epoka wyuzdania®, 
„Bpiderajah«zariu“, „D,ikie mał eństwa5, 
„Patologja fokstrota" i „G ijuca Eoropa".

•lak na kilkanaście ozienników z jed­
nej daty to chyba „signum temper ia“ o 
przedziwnie wy rożnem znaczeniu Przy- 
joorainają się słowa Remain Roisnia, 2e 
w * wojnie są zwycięzcy i zwyciężeni, 
w łaściwe jednak pobita jest cała ludz­
kość, a tryumfuje piekło.

Ale unikajmy tonu biblijnego. Nie 
rheiałnym.uchodzić za kwakra, wietrasce 
go wszędzie dzi l< sz tana. Wo'q mówić, 
jak  lekarz, badający źrótło choroby. Wo­
łg mówić o woju c, krór* przekreśla pra­
wa moralne ludzkości, istni-ły  tam ja ­
kieś paragrafy z pi czątką H-gi czy Ge­
newy, »U Gktycmie obowiązywał tylko 
jeden regulamin: P*l, rabuj i morduj! 
ł  w tej atmosferze przez cztery łaty żyły 
mi/jony i dziesiątki miljonów źilnierzy. 
Na wszystko zunykało się oczy, r a  więk 
sza ohyda znajdy*ał» obrońców, cynizm 
przywódców wal zył o lepsze z zwlt rzę- 
cością zgrai żołnierskiej.

A potem śmiprć. Ć ąg!e przed oczami 
kościoitup. Przyjść może za goizinę, za 
tydzień, za miesiąc. Więc dopóki go nie­
ma „c»vpe diem!" To znaczy: Niech zwie- 
r*ę hula! Szslej dziś, bo może ju’ro gnić 
będziesz,

I  w końcu rewo’ucja. Cały świat w 
gruzach. Wściekła n enawiść ludzkości 
przeciw Ku ropie wczor-jszej. M»ło kto 
rozróżnia, co w niej było dobre, co złe. 
Ona jest w ima. Wszystkie dogmaty ża­
rli*  iane. Krzywią się usta w sceitycz­
nym uśmiechu. Was*e prawo? W»sze 
świątości? Wasza kultura? Oszustw*! 
Na końcu drogi wał irupów, m rze krwi, 
rozstrza8kan9 esasłki n emowląt, wyjąca 
rozp-cz, kąsający głód.

Kurs czterol tni anarcbji! Ognisko 
rodzinne zburzone. Dzieci fez ojców i 
żony bez mężów. W« bee ogromu z> rod­
ni, uświęconej przez wojnę k»żdy grzech 
poz» frontem wydaje się głupstwem. Su­
mienie s t.\e  s ę  tęp m, każdy sam siebie 
rozgrzesza, kontro a opinji z-myka oczy. 
Co tam! Ż \  ścianą śm e.e się grzech, 
Nieehai się śm eje. Jutro i do u>s zapu­
ka. a my sz-pn>emy: Niech wojnie! Byle 
tylko się śmiał!. Byle dał j-dną minutę 
szczęścia. Byle zapalił choć jedną świe­
cę w ci-owości.

J u t  normy bytu zburione. Juz u ttr- 
temi ści-źkimi pchać tac ki tycia nie 
można. Wojna zawaliła bite gość ńu°, 
pom ieszka drogowskazy, pogasił* lampy- 
zepchnęła życie cywilne co rowu. Ludzie 
zaczęli iść manowcami za k-w  łkieru 
eldeba i błędnym oznikem  radości. Świat

na bezdrożach! Psychologja wykolejenia!
I lata miną, zanim ludzkość odnajdzie 
swą kolej lun nowe wyżłobi koleje,

A tymczasem jeszcze kłębi się chaos. 
Jeszcze zwierzę, zerwane z łańcucha, ry 
czy po nocach. Jeszcze wszystkie truci­
zny wojny są w naszych mózgach i krwi, 
bo*Europa zajęła wyłącznie leczeniem ran 
gospodarczych, rozwiązywaniem łamigłó­
wek politycznych i sprzątaniem gruzów 
wojennych, nie* miała wprost siły i czasu 
aby wejrzeć w siebie, w rninę własnej > 
swjej duszy.

Ale oto zabrzmiał krzyk przerażenia. 
Już tu i owdzie ktoś zapala pochodnię 
wśród mroków. Już najświetniejsze umy­
sły ludzkości stawiają krzyże na zburzo­
nych drogach i latarnie morskie na ska­
łach. Na północy i na zachodzie rozpoczy 
na się wielki rucb, aby wskrzesić cenzu­
rę opinji, autorytet prawa moralnego. Sty 
chać pobudki bojowe. Ktoś głosi wojaę z 
chamem i zwierzęciem.

A u nas?
To samo. Tylko jeszcze apostolstwo na 

sze jest nieśmiałe. Jakby ludzie się bali, 
że zadrwi z nich rewolucja, 2e jakiś głu­
piec rzuci im w oczy pogardliwe „burżuj" 
że w świacie mody, gdzie ton nadaje cy­
nizm paskarza i dowcip ulicznika literac­
kiego, każde ich słowo będzie krynoliną.

Więc chciałbym we wszystkich du­
szach, dla których Chrystus jest'ozem ś 
więcej, niż symbolem epoki umarłej, roz­
palić nietylko wiarę, ale płomienie od­
wagi.

Dopóki o wyuzdaniu i zdziczeniu bę­
dziemy mówili tylko szeptem, dopóki nie 
zatrzaśniemy drzwi naszych domów przed 
s'ewcami zwyrodnienia, dopóki cenzura 
władzy 1 opinji nie stanie na stanowisku 
prawa wojennego wobec anarchji moral-* 
nej, nie może być mowy o szybkiej re ­
konwalescencji oborej duszy narodu. Mó­
wię o tern poi świeżem wrażeniem czte­
rech faktów, nie licząc tysięcy, które z a ­
pisane są w kronikach życia naszego.

Oto kłótnia w knajpie warszawskiej. 
Jedna e tuzina. Oficer o d m y ł oficera. 
Szwagier spoliczkował szwagra. Strzał! 
Trop! Sąd orzeka: „Zabił w imię honoru 
wojskowego. Niewinny!*

Oto w Poznaniu na balu publicznym 
jakaś sprzeczka miłosna między zakocha­
nym studentem a młodą panienką. Pan­
na mdleje, jej szwagier w mundurze mó­
wi studentowi: Odejdź! a chłopak strzela. 
Z raną śmiertelną pada człowiek na wo­
skowaną posadzkę sali balowej.

No! i jeszcze jeden bal. W najlepszem 
towarzystwie! Śmietanka inteligencji pro­
wincjonalnej i ziemiańsiwa. Nad ranem 
dwóch kawalerów awozi w automobilu 
młodą mężatkę. Zawlekli ją  do swego do 
mu i odesłali dopiero nazajutrz, A koniec 
Jeszcze jeden strzalf Pani hrabina odbie­
ra  sobie życie. I nic. „Bohaterowie* tań­
czą, jak tańczyli.

A w końcu historja o pułkownika, spo 
liczbowanym przez skrzywdzoną ciężko 
kobietę i o kilkunastu oficerach, którzy 
w adresie kondolencyjoym oddają mu 
hołd i pokłon. Sprawa jest w sądzie ho* 
uorowym, a sąd podobno widzi przed so­
bą taką kałużę blots, że trzeba będzie mo 
że cały połk rozwiązać, aby zatrzeć śla­
dy tej Sidocny, tej deprawacji „zbioro­
wej".

To są obrazki z jednego karnawału. 
Tylko takie, o których się już mówi i na 
wet pisze publioanie. Trzy truoy i uwień­
czona infamja! Dokąd idziemy?

Uwagi zupełnie słuszne! Trzeba coprę* 
dzej rozpocząć walkę z tern wszystkiem, 
co zatrąwa ducha narodu. Ale to już dziś, 
natychmiast, bo jutro może być ju t za- 
póżno!

w i n i ■■ w ą

Pogrzeb Papieża Benedykta XV.
O dbył s ię  z  n ad z w y cza jn ą  o k a z a ło ś c ią . '

za ogrodzeni^B tej kap]?cy na podniesie­
niu,
na pu rp urą  o k r y te m ło ż u  s p o ­

c z y w a ły  zw ło k i P a p ież a .
Obok łoża stało 4 gwardzistów papies­
kich w obcisłych >unikach czerwonych, z 
ręką na rękojeści szabli i w dragońskim 
kasku na głowie. Poniżej czuwało czte­
rech żandarmów papieskich, w głębi 
dwóch szwajcarskich gwardzistów w pa­
siastych starOCytayoh kostjumacb, z ha­
labardą w ręko. Ośmnaście świec wosko­
wych oświecało migottiwem światłem twa 
rze tych ludzi, którzy nieruchomo, niby 
Btatuje, godzinami strażowali przy trsm nie.

Wśród tego przepychu, spoczywał zmar 
ty Pasterz Najwyższy w czerwonej szacie 
lamowanej złotem, w czerwonem obuwiu 
i czerwonych rękawiczkach, w blalem pa­
lium, asikiem ezarnemi krzyżami W złotej 
mitrze na głowie. Spokojną jego, bladą 
twar* oglądały
ty s ią c z n e  tłum y p ie lg rzy m ó w  

d o sto jn ik ó w  i b ied ak ów .
W daiu 27 stycznia o godzinie 1 ej 

zamknięto podwoje kościoła św. Piotra. 
Około godziny trzeciej rozpoczęły się ce- 
remonje pogrzebowe. W elbrzymiej na­
wie kościoła zgromadzone tłumy zacho­
wywały skupioną ciszę. Nagle zabrzmiała 
głośna komenda wojskowa, kołnierze pa­
piescy wyprostowali się nieruchomo, a 
wśród milczenia zabrzmiały głosy śpiew a­
ków Sykstyńskich, którzy bez 'akom pa- 
njameotu odśpiewali przepiękne „Misere­
re". I oto
u k a zn je  s ię  o r sz a k  p o g r z e ­

bow y.
śm iertelna szczątki markiza della ©biesa, 
który był papieżem czasu wielkiej wojny, 
niesione przez członków kapituły, wśród 
śpiewów i psalmów, otoozone gwardzista­
mi w oryginalnych strojach żałobnych, za 
którymi soną 

k a rd y n a ło w ie  z o  ów ieoam i 
w pęku, 

zniknęły w wielkiej kaplicy chóru kano- 
Bików. Tam majordomns papieski, Monii- 
gnore Fanz de Tamper, przykrył twarz 
zmarłego welonem z białego jedwabią. W 
kaplicy zgromadzili się kardynałowie, k a ­
walerowie maltańscy. Z prawej strony 
ołtarza ustawiono loteledla szefów! człon 
ków misji dyplomatycznych, z lewej fo­
tele dla kardynała Merry del Val, dla 
kamerlinga kardynała Gaspari i dla pra­
łatów kongregacji eraz biskupów. Przed 
ołtarzem uitawfonone były 

tr z y  trum ny: z  d r z e w a  cy ­
p r y so w e g o , z  o łow iu  i z  w iązu .

W pierwszej trumoie, wybitej czerwo­
nym jedwabiem, złożono zwłoki papieżs. 
Nakryto je  czerwonym welonem ze złotą 
frendzlą. Do trumny włożono sakiewkę z 
czerwonego aksamitu; znajdują się w niej 
modele wszystkich medali złotych, sreb r­
nych I broazowyih, wybitych za panowa­
nia Bsaedykta XV.

M dsigaore Galii odczytał następnie 
biogr fjg apież*, spisaną gotyckie®i li­
ter.m i na pergaminie, który zwinięty w 
metalowem okrągłem pudełko, złożony 
zost.ł w trumoie.

Ś  e«acT znowu rozpoczęli pieśni, 
k od zld ła  ch m u ra  o to c z y ły  

z g ro m a d z o n y c h . 
Kardynałowie wśróa błogosławieństw za­
mknęli pierwszą trumnę.

Na pokrywie skrzyżowano dwie wstę­
gi fioletowe, które
d o s to jn ic y  k o śc io ła  z a p ie o z ą -  

ftowali p ie cz ęc ia m i.
Włożono pierwszą w drugą tromnę oło­
wianą, którą odrazu w kaplicy spojono 
metalem. Na wierzchu tej trumny wyry­
te były berby Papie la: łąka, kaplica i o- 
rzeł napół przecięty. Trzecia trumna z 
drzewa wiąs >wego ma na sobie napisy 
łac A akie z datami panowania i śmierci 
Bou-dykta XV, Następnie pochód w abom 
panjamencie pieśni żałobnych wyruszył do 
kryptu. Trumnę spuszczono w podziemia 
i umieszczono obok grobowea papieża Ino- 
ceutego Xftl. Dopiero pa k iltu  miesią­
cach zwłoai zmarłego Papieża przeniesio­
ne będą na miejsce ostatecznego spoczynku.

nawszej polityki wobec państwa włoskie? j 
wobec interesów narodowyeh włoikich. 
v Przechodząc do stosunków włoskihii 

prasa włoska stwierdza, iż Benedykt X f 
dzięki swemu programowi soejalnema 
dzięki zrozumieniu liberalnych tendencji 
nowoczesnych społeczeństw, był w yrosi • 
miały dla „modernizmu" katolickiego, p*i 
mująe, iż przystosowanie ustaw Kościel­
nych do nowych ezasów stanowi silę K o­
ścioła.

„Jakób della Chiesa — pisze „Tempo1 
— żywił w głębi duszy wielki i szlachet­
ny sen, a mianowicie sen o pogodzeniu 
papiestwa z najnowszemi Włochami." T a i  
sen Papieża Benedykta XV zdobył mu 
szeroką popularność.

Uznanie siar urzędowych było uzna­
niem rozumu politycznego, który ożywi**! 
dzieło Papieża.

Uinanie jednak ludności było instynk­
townym odruchem, który najlepiej był «• 
chwyeony przez tytuł, dany jednemu « 
biuletynów o beznadziejności stanu Papie 
ża przez „Mjjokę". „Włochy — wolał w id 
kiemi czcionkami wybity tytuł — z tros­
ką i niepokojem obecne są przy łożu P a ­
pieża, który przez cale swoje życie pozo- 
słat Włochem.

Okrzyk ten byl niewątpliwie scharak­
teryzowaniem instynktu mas. Okrzyk ten 
wyraźnie stwierdza, jak wielkie znacze­
nie posiada ustosunkowanie się do potrzsh 
narodowych nawet osób, tak niedostępnie 
wysoko dla szarych mas umieszc.oayeh,

Instynkt narodowy w dziele najwięk­
szego dostojnika Kościoła zdobył mu a- 
znanie i żal mas.

Rozum stanu pogodził Benedykta XV 
w własnym narodem, którego władze i 
stówy znajdują się jeszeze w walce z w ła­
dzą I ustawami papiestwa.

Dziś we Wioszeob cześć dla zmarłego 
Papieża powstała nietylko dlatego, ze, jak 
oceniają gazety, „w slabem ciele Bene­
dykta XV biło wielkie serce, otwarte na 
wszelkie głosy nieszczęścia bólu", ale głó­
wnie dlatego, że przez swoje pojedaaw'- 
cze tendencje dążył on do zmniejszeni* 
rozdziało, który w pojęciu wielu Włochów 
jest cieniem narodowego organizmu.

Tendencja pojednawczości, zrozumie­
nie dla nowyeh warunków życia państwa- 
wego, chęć postawienia Kościoła nie aa 
zasadach średniowiecznej zapamiętałości, 
odczuwanie iateresów narodowych, szero­
ka ofiarność i miłosierdzie — oto zalety 
zmarłego Papieża, zalety, które prasa wta 
ska podnosi I wylicza bez uprzedzeń i be* 
względu na swe polityczne przekonania-

„Papież umarł, polecając swemu aa- 
stępoy doprowadzenie do porozumiem* 
Watykanu z Włochami".

Oto wersje, oto pogłoski, raówiąee o 
ostatnich chwilach i słowach. Oto legen­
da, która się wytwarza niesłychanie szyb 
ko okcło postaci tego, który „znaczenia 
Kościoła nadał blask, a autorytet między­
narodowy Watykanu podniósł wysoko."

L?geada ta najwymowniej świadczy, 
iż w osobie Benedykta XV skoncentro­
wane były te zalety, które niezbędne są 
w czasach obecnych kierownikowi tak 
olbrzymiej istytucji, jaką jest Kościół ka­
tolicki.

L. Chrzanowski.

W  dniash pcgr»ehu papieża Benedyk­
ta XV Rzym przedstawiał niezwykły wi 
dok. Na budynkach rządowych zwinięto 
chorągwie i przewiązano je  krepą na 
znak żałoby.

Na olbrzymim dziedzińcu kościoła św. 
Piotra
a z a r e g i w o jsk  k r ó le w sk ic h ,

bersaljerzy w kapeluszach z kogumemi

pióropuszami, strzelcy alpejscy, gwardja 
królewska i karabinierzy. Utrzymywali oni 
porządek wśród tłamo, zalegającego plac 
i ciągnącego do bazyliki. Fo raz pierwszy 
królestwo włoskie zamanifestowało swój 
życzliwy stosunek do Stolicy Apostolskiej 
wewnątrz bazyliki św. Piotra żołnierze w 
szarozielonym mundurze tworzyli szpaler 
do kaplicy Najświętszego Sakramentu. Po-

Legenda zmarłego Papieża.
Śmierć Papieża Benedykta XY okryła 

żałobą całe Włochy. Można to stwierdzić 
b3z przesady.

Ź il i uznanie, jakie sobie zdobył m a r ­
ły Papież, są wynikiem nietylko osobis­
tych zalet charakteru: dobroci i dobro­
czynności, ale przede wszystkie m pojed*

Naiświeższe wiadomości
M a rsz a łe k  S e jm u  W ileń­

sk ieg o .
WILNO, 4 .2  teł. wi. — Marszałkiem 

Sjjmn Wileńskiego został wybrany Anto­
ni Łikaelewsri, z grapy R ad) Lu* 
dowyefc.

Strajk pow szechny  
w N iem czech.

BERLIN, 4.2 tel. w l.-  Strajk kolejowy 
zatacza coraz śzeraze kręgi W Berlinie 
strajkuje 50 tye. kolejarzy. W całej Bna­
sz y zaś z górą 2©0 tys. Śtrajk nie ogar­
nął dotychizaB terenu U, Śląska i połu­
dniowych Niemiec.

W ysyłka węgla z '/. igłębia t ia h r j  z<»- 
sUta aupelnie wstrzymana.

Aresztowano kilku agitatorów strajko
wycb,

BERLIN, 4.2 teł. wł — Grozi wybuch 
slrajau powszechnego w Berlinie. Krząw 
dnicy poczt porzucili pracę.

Dziś rano zaprzestali pracy robotnicy 
gazowni, elektrowni, tramwajarzy i koleń 
nadziemnej.



M 29, .Kurjcr C zęstochowski* » Lutego m 2  r.

P om yślne rokow ania  
fran cu sk o-an g ie lsk ie .

PARYŻ, 1 2  tel. wł.— „Peiit ParisieD* 
donosi, 7e rokowania frnucnskc-angidsYe 
przybierają pomyślny obrót. Ambasador 
francuski odbył dłuższą konferencję z uou 
rzoneiu.

L. Geerg nie us tępuje!
WARSZAWA, 4.2 tel. wł. — Krążące 

oddawna pogłoski o dymiaii Lloyd Geor­
g e ^  dotychczas nie sprawdziły się. Stano 
wisko LI >yda G orge1* nadal jest pewDe, 
a okrea chwilowego zachowania na Btano 
wtaku należy uważać za przejściowy. Je ­
żeli jednakie dymisja Lloyd George'a nie 
nastąpiła to dlatego,* i i  niema drugiego 
człowieka, któryby go zastąpił.
B olszew ioko-n iem 'ecka  

afera  szp iegow sk a .
WARSZAWA, 4 2 teł. wł.—Jak już do 

niósł „Kurjer Częstochowski1' w Tczewie 
został* aresztowana kobieta pr?y której

znaleziono kufer o podwójnym dnie. Od­
dział l i  Sztabu WBzczął energiczne docho 
drenia, które dało nadzwyczajne wyniki: 
Jak  sią okazało kobieta ta  była agentką 
szpiegowską z ramienia rządów bolsze­
wickiego i niemieckiego,

Bo szajki tej należał również ( f  cer 
gospodarczy zd Złoczowa Terk, którego 
aresztowań*. T . swego bzasu zdefraudc- 
wał 1 i pól miljona mk. Dalsze d jch o ­
dzenie w tokn.

C onclave.
RZYM, 4.2 tel. wł. — Pierwsze i d ru ­

gie głosowanie uonolava nie dało dotych 
czas żadnego wyniku.

Rozłam  w P, P. S .
KRAKÓW, 4.2 tel. wł.— W organiza­

cji P. P. S w Krakowie nastąpił rozkład 
Codziennie oełaszane są listy tych osób, 
które wystąpiły lub wyialono z orgsniza 
cji. Rada Robotnicza w Krakowie doma­
ga sią ustąpienia posłów Malinowskiego 
i M iraczewskiego.

W A Ż N E  DLA S P Ó Ł E K  i STO W A RZY SZEŃ .

Towary Galanteryjne i Materjały Piśmienne
n a j ta n ie j  n a b y w a ć  m o ż n a  w  firm ie

B .  C H A D Z I Ń S K I
CZĘSTO CH O W A  UL. PANNY M ARJł 19.

(pod teatrem Paryskim)
= = = = =  P rosim y zw rócić uw agę na adres.

Ogólny strajk kolejowy w Niemczech,
A r esz to w a n ia  p r z e w ó d e ó w . — R e p r es jo  rząd u . -  P o ło ż e n ie

p ow ażn e.
BERLIN, S tra jk  kolejowy objął wszyst­

kie miejscowości Rzeszy Niemieckiej z 
wyjątkiem obszarów nadreń<kich, okupo 
wanych przez Państwa Sprzymierzone, 
oras z wyjątkiem G. Siąsks, gdzie po­
ciągi knrsnją normalnie. Rząd poczyni) 
zarządzeni*, by ząpewnić w pew oych 'roz­
miarach ruch poiiągów towarowych, je ­
dnakowoż urzeczywistnienie tego zarzą­
dzenia jest bardzo Wątpliwe wobec f&kta, 
ze do strajku przystąpili wszyscy maszy­
niści.

Roźporządzenie wyjątkowe prezydenta 
Rzeszy, zakazujące urzędnikom państwo­
wym prawa do strajku, przewiduje mię­
dzy inaemi kary -więzienia i pieniężne za 
agitację strajkową. Na tej też podstawie 
aresztowano kilku członków prezydjum 
Niemieckiego Związku Zawodowego Kole­
jowego. Aresztowani będą odpowiadali 
przed sądem za przekroczenie te&o roz­
porządzenia. W lokalu Związku Zawodo­
wego znaleziono pół miljona marek prze­
znaczonych na zapomogi strejkowe. Oprócz 
tego w kilku bankach berlińskich skon­
fiskowano kilkanaście miljonów marek 
przeznaczonych na ten sam -eel.

S ta n o w isk o  innych o r g a ­
n iza cji.

BERLIN. Strajk szaleje w Niemczech 
pdkocnych, zachodnich i środkowych. Na 
G. Śląsku i w Niemczech południowych 
jes t  narazie ruch otrzymany. W Eisen, 
Elberfeldzie, Hanowerze, Ostnabruel ' i 
Braunachweign ruch ustał zuptłnie. Strajk 
przerzuca się na Śląsk. Kolejarze we Wro 
cławiu opuśodi pracę. Dworce kolejowe 
obsadziła polioja. Do Piły nie przybyły 
żadne pociągi z Berlins. Komunikacja 
przez tak zw. korytarz polski przerwana.

Organizacje urzędników pocztowych 1

telegraficznych obradują w chwili obec­
nej nad przyłączaniem sią do strajku. P c-  
atanowily one udzielać kolejarzom dzien­
nego wsoarcia w wysokości 50 tys. mk. 
Związek urzędników sądowych popiera 
strajkujących kolejarzy datkiem dziennym 
w wysokości \5 l  tys. mk.

Jaż  w chwili obecnej zaczyna się za­
znaczać zwyżka środków żywnościowych. 
Ceny skaczą w górę z  godziny na go­
dzinę. Jeśliby strajk potrwał kilka dni, 
wówczas grożi Berlinowi poważny brak 
środków żywności.. Zapasy węgla prze­
mysłowego starczą na 10 dni, dla gazo­
wni i elektrowni na 5 dni.

Smcpom oo techniczna jes t  już czynna. 
Istnieje nadzieja, źe będzie zabazpieoiony

Łrzynajmniej dowóz mleka i środków ży- 
ności sraz węgls. Na czas trwania s t ra j ­

ku będą pilne podróże 1 przesyłki pocz­
towe uskuteczniane w drodze powietrznej. 
O i  jutra będzie uruchomionych kilka linji 
powietrznych.

Rząd postanowił zwalczać bardzo ener­
gicznie strajk i przystąpił już nawet czę­
ściowo do represji.

B ard zo  pow ażno p o ło żen ie .
BERLIN. Według ostatnich wiadomo­

ści, pcłożanie ogólne wywołane przez strajk 
jest bardzo poważae. Wiele rad praoowni 
ków poc towych i telegraficznych uchwa­
liło w doiu wczorajszym rezolucje, wzy­
wające do strajku geaeralnego celem de­
monstracyjnego -poparcia strajkujących 
kolejarzy. „Rote Pahne* doaoBi, że partja 
komunistyczna zwróciła się do socjalistów 
większości i socjalistów niezawisłych z 
propozycją porzynieua kroków, zmierza­
jących do zwołania Reichetagu na nad- 
zwyc?ajre posiedzenie.

Wiadomości polityczne.
Oąbal cz ło n k iem  h on orow ym  

S o w ie tó w .
Z Moskwy donoszą, że do Siw ietu 

tamtejszego wybrano 1 042 komunistów i 
110 bezpartyjnych. Sowiet moskiewski wy 
b r t ł  na swem pierwszem posiedzeniu na 
członków honorowych znanego przywódcę 
esta'nieh zaburzeń komunistycznych w 
Niemczech środkowych komunistę saskie-

So, M»x* Ruezla. komunistę niemieckiego 
randl ra, oraz posła Dąbala z Polski, 

przebywającego obecnie w więzienia i Be 
la Kahns. Sowiet zwrócił się do Czieze- 
rina a wezwaniem o podjęcie kroków w 
eela uzyskania zwolnienia uwięzionych ko 
mani.tów.

Nowy skandal.
A u o łro fil r e p r e z e n tu je  a rm ję  

p o lsk ą  w  P aryżu .
,,Ere Nouvelle", k tó ra  prowadzi od 

pewnego czasu gwałtowną kampanję prze 
ciwke Polsce, we wczorajazem sWojem 
wydaniu w artykule jjt.: „Niepożądany*1, 
występuje z gwałtownym atakiem prze­
ciwko mianowania nowego polskiego atta 
oho wojskowego w Paryżu, którym jes t  
u a jo r  Beek,

Of cer ten, pisze „Era NouTells’1, jest 
te b. oficer austrjacki, ktÓły podczas ca­
łej wojay walozył przeciwko Francji,  od- 
ziaezyt sią swojem antyfrancuskie® sta 
nowlsklem i jest wiernym i powolnym wy

znawcą swoich byłych przyjąć ół w Ber­
linie. Bez wielkiego zastanowienia oddał 
się na usługi Fań.tw u Polskiemu 1 jest 
jednym z głównych aktorów zwalczania 
wpły ów f ancuskicb. Oficer ten w pol­
skiej służbie szpiegowskiej skompromito­
wał się roku ubiegłego w Wiedniu przy 
usłowanlu kopienia tajnego francuskiego 
klucza telegraficznego. Czy Polska wysla 
la tego oficera do Paryża, ażeby przepro 
wadził ponownie próbę wykonania tego, 
eo mu się w Wiedniu nie u i t ło ?  ' 
Echa napadu na ż o łn ie r z y  fra n  

ou sk ich .
Ambasador francuski w Berlinie Lau­

rent wręeaył dziś po południa ministrowi 
spraw zagranicznych notę Rządu Fraocu 
skiego w sprawie napadu Niemców na ko 
szary francuskie w Gliwicach. Rząd Fran  
cuski domaga się natychmiastowego śledź 
twa i zastrzega sobie prawo żądania zs 
zabitych 1 zranionych żołnierzy francu­
skich od Rządu Niemieckiego odszkodotfs 
nia oraz grozi sankcjami. Nota utrzyma­
na jes t  w tonie ostrym. Głbinet Rzeszy 
zbierze sią ju trę  przed południem celem 
obradowania nad tą notą.

C zas odnow ić 
p r e n u m e r a t ą  

na m iesiąo  luty.

K r o n i k a .
Ks. Jakow ski «  Częstochowie.

Biwi w Częstochowie ks. Jakowski, 
znany działacz narodowo - chrześejański 
Ks. Jakowski założyciel „Ogniska Robot 
niczego11 i twórcą rucha narodowo-ohrze- 
ścjańskiego wśród robotników w r. 1985.

Wieloe ten zasłużony działach wygłosi 
w niedzielę, dn. 5 b.m. o gods. 1 po poł. 
w sali „Ogniska11 przy ul. Krakowskiej 
nr. 18 nadzwyczaj interesujący odczyt.

Miłego gościa witamy zapewnieniem, 
iż praca jego i siew, w Częstochowie 
rzucony prźed laty, nie poszły na marne, 

•gdy widzimy stały rozwój tego, co zasłu­
żony kapłan patrjota zapoczątkował. Są­
dzimy też, iż rzesze robotnicze, którym 
przewodził ks. Jakowski, powitają najgo­
ręcej swego dawnego przywódcę.
Koitferenoja rzem io sł  

w sp raw ie daniny.
D2IŚ, dn. 0 b. m. punktualnie o go­

dzinie 3 ej po południu odbędzie się w 
lokalu O ir .  Stowarz. Rzsm.-Przem., przy 
ul. 1 Aleja nr. 9, Konferencja w sprawie 
daniny.

Siczegółowyeh wyjaśnień w tej sp ra­
wie udzieleń będą zaproszeni: Nactelaik 
miejscowego Oddziału Lby Skarbowej, 
p. Rajski, Isż. przemysłowy, p. E  Za- 
grodzki i p. Mecenas R. Zawadzki.

Z i  względu na doniosłe zuaczeafe sp ra ­
wy daniny, którą uważamy za najbardziej 
aktualną w chwili obecnej, Zarząd Stow, 
aaprasza wszystkich zainteresowanych rze­
mieślników i drobno przemysłowców.

P ow iedzenie Rady m ieja k le j. 
W poniedziałek, dn. 6 b. m. o godz. 7 
i pół wleci, odbędzie sią poBialzenie R a­
dy miejskiej. Porządek dzienny zapow iada 
dalszy ciąg rozpraw nad budżetem za 
rok 1921.

Uwaga: Zabranie to jaka zwołane w 
drugim terminie, w myśl art. 31 D ikretn
0 samorządzie miejskim,- będzie prawo 
mocne bez względu na liczbę priybyłyeh 
na posiedzen e pp. członków Rady.

P r o je k t  d ru g iej daniny p rzy  
m u so w e j. W kołach finansowych i go 
sdodarczych staje się obecnie coraz bar­
dzie) widooznem, że uchwalona niedawno
1 teraz już obowiązująca ustawa o daninie 
posiada liczne usterki. Między innemi zau­
ważono, że właściciele grantów podmiej­
skich, będących parcelami budowlacemi, 
a więc mających stosunkowo niewielki 
obszar, a wielką wartość, nie ( łacą  wcale 
daniny. Takich opuszczeń w ustawie jes t  
stosunkowo sporo.

Wobeo tege—jak się dowiaduje .P rze  
gląd Wiscz."—krążą pogłoski, że jeszcze 
w ciągu roku bieżącego, rząd zamierza 
wnieść do S-jmu projekt drogiej daniny 
przymusowej, gdyby pierwsza nie dała w 
pełni zamierzonych rezultatów.

Wobec tego, leży w interesie wszyst­
kich obywateli państwa polskiego, aby 
płacili daninę jaknajśpiesznlej, w pełnym 
wymiarze i jaknajsumienniej, jeżeli chcą 
się zabezpieczyć przed ewentualnością dru 
giej daniny przymusowej,

P r z e d sta w ie n ia  te a tr a ln a  
„ L u t n i 1*. W dn. 9 bui. w sali teatru 
Kolejowego (ul. Piłsudskiego) odbędzie się 
przedstawienie teatralne, urządzone stara 
niem koła miłośników sceny przy Tow. 
śpiew. .Lutnia*. Oiegrane zostaną: .W  
opałach* sketch w jednym akcie, grywa­
ny z powodzeniem na seenaoh kabareto­
wych warszawskich i .Posażna jedynacz­
ka* znakomita komedja w jednym akeie 
J. A. hr. F redry . Na zakończenie chór 
„Lutni11 i ozkiestra wykonają szereg ple 
śni i utworów muzycznych.

O a ta ra  m undury. Termin do­
naszaniu wojskowych s tsrysh  mundurów 
kurtek i spodni według starych przepisów

zestal przedłużony do dnia 1 stycznia 
1928 r. płaszczy zaś oraz kożuszków i be 
kieaz futrzanych do dniu 1 maja i t * g  r .  
Jednakże w myli {rozporządzeń wojsko­
wych — mimo to każdy oficer obowiąza­
ny jest mieć (całkowity komplet nowego 
ubiera nie wyłączając płaszcza.

•d o z y t .  Sta ranieniem Z w. Zawo­
dowego Nauczycielstwa Polskich Szkół. 
Średnich, w niedzielę, dn 5  lutego o godz.
4 po poł. w sali Zw. Ztw. Pracowników 
Kolejowych (ul. Piłsudskiego) prefesor 
Wolnej Wszechnicy Polskiej dr. Jan  Dem­
bowski wypowie odczyt na temat: Zagad­
nienie żyoia i śmierci. Bilety po mk. 100.

Kino „Bdaon** demonstruje p o ­
tężny dramat z żyoia książęcego rodu. 
Książe Albert jest bezlitosnym dla bieda 
ków, którzy nie mogą płacić wysokich po 
datków wobso o;ego naród nie lubi go. 
B rat jego zaś jes t  człowiekiem dobrym i 
pomimo swego książęc9go rodu obdarza 
sympatją wiejską dziewesynę Joannę. Wal 
ka toczy się pomiędzy n a tk ą  Joaaay i 
ks. Ryszardem, która nie pozwala eórse 
swej wyjść za m ąt za niege. Jednakże 
dla dobra narodu R. trzeka się Joanny
1 żeni się z księżną. Miłość jednakże zwy 
eiężs i w daiu wyjazdu de stolicy porzu­
ca ni rzeczoną i wraca do Joanny. Taka 
jest treść obraza demonstrowanego w 
, Odeonie*1. W roli głównej znakomita a r ­
tystka L id a  Nowa. Treść piękna, g ra  do 
skonała artystów ezynią obraz nadzwy­
czaj interesująoym.

T rzeo ią  awrją wspaniałego obra 
żu Władozyni Dżungli pt. „Niewołoica 
Reya Hari11 demonstruje kino „Nowy". Nad 
zwyczajne yr .ygody córki kapitana an­
gielskiego i jej przyjaciela wzbudzają za 
chwyt i trzymają widza w napięciu w eią 
ga 2 godzin.

Z „Paryakiago**. Kino teatr  .P a  
ryski* demonstruje dramat współczesny 
w d-du*akt«ch p. t. .Tajemnica rodzinna*. 
Obraz ten obf.tuje w szereg momentów, 
które przykuwają widza. W roli głównej 
znana artystka kinematograficzna Frisailla 
B-an. Nad program zabawna komedja w
2 eb aktach p. t. „Małoa Psotnik*.

K łam liwa w ia d o m o ść . Przed 
k i t u  dniami .Goaiec Częstochowski* u* 
mieścił sensacyjny opis napada rabunko­
wego, rzekomo dokonanego w okolicach 
Olkusza przez jednego z notarjuszy na 
swoim klijencie.

Jakkolwiek tego rodzaju wiadomość 
zgóry uztana była za kłamliwą przez 
tych, k tirzy  znają stosunki notarjalne, je 
duakże uwłacza godności notarjuszy i nio 
powinna pozostać bez zaprzeczeni*.

Notarjusze w Polsce oddaWaa cieszą 
się zupełnem zaufioiem społeczeństw*, a 
chociaż ostatnia „wojenną edycja* notarja 
szy nie przysporzyła blasku uotarjatowł, 
to w każdym razie wśród notarjuszy nie 
znajdziemy jednostki zdolnej do rabunków 
i napadów. A d a m  P l e b a n e k .

Kaluga r o zk ła d a  w apraw ia
daniny. Księga pobora i listy rozkłada 
daniny państwowej wyłożone zostały w 
Magistracie w pokoju nr. 7 i są do obaj 
rżenia.

Z apom oga. Przyznana urzędnikom 
państwowym przez R tdę ministrów zapo­
moga w wysokości 50 pcor. od poborów 
ma być wypłacona w przyszłym tygo­
dniu. ’

M róz. Po kilkudniowej odwilży w 
sobotę soów zawitał mróz. Termometr 
wskazywał 8 stopni niżej zera.

Z abaw a ta n e c z n o . W da. 11 
b. m. odbędzie się w sali Straży Ogn. 
Wielka zabawa taneczna. Dochód prsezna 
ozony zostaje na rzeez iawalidów to. Czę­
stochowy, którzy brali udział w powsta­
nia G.-Sląskim. Pooząt*k sabawy e godz. 
8 wiec*. Wejście mk. 8tB. Bufet qa 
miejscu,
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Z dnia.
Nowa ro la  m ęża .

D ziw nie p lec ie  s ię  na św iecie!
Każdy rację ow ą przyzna;
N ie przew odzi d z iś k o b iec ie  
B yle jaki już m ężczyzna.
C ichą matką dawniej była,
D ziś w jej Jonie duma łech ce  
1 przedziw na tkw i w  niej siła , —
0  poddaństw ie słuchać nie chcei 
M ąż s ię  „mądrzył* Ongi srodze
1 udawał Sąlomona;
D z is—na jednej tańczy nodze,
Tak, w dodatku, jak gra żona!
D awniej glos mial w każdej spraw ie, 

'D z iś—ustami n ie  porusza;
J eśli ruszy zaś ,to ... łzaw ię  
1 na nutę,.. Tadeusza!
O ngi drżały żonki nasze  
P rzed mężami, mówiąc szczerze ;
D z iś—m ąt w kuchni w arzy kaszę,
Lub p ieluszki brudne p ierzę .
G dy gromadzą s ię  Wciąż chmury —
M ąż drży dzisiaj jakby listek  
Przykład bow iem  idzie z  góry  
Od przeróżnych sufrażystek .
W szystko  pięknie, moje panie, — 
N iańczyć można w imię B oże ,
A le z dziećm i co  s ię  stan ie.
Gdy mąż... mamką być nie m oże?!...

( E s te t ) .

M ieozór lite ra o k i A. S tan -  
k ie w iez a . Ziany dobrze w Częstocho 
wie, jako miody lite ra t p. A. S taakiew isz 
po kilkumiesięcznym pebyoie na w ileń­
szczyźnie, gdzie prćcs siudjów uniwersy­
teckich brał żywy udział podozas wybo­
rów, przybył do Częstochowy i przy współ 
udziale miłośników sceny urządza, przed­
stawienie teatralne w tygodniu przyszłym 
Na program  zl-żą się: 1) Sąsiad — ^*8* 
ment na tle rozbrojenia Niemców, 2) Kon 
ferenoja w Genui, ‘satyra polityczna oraz 
dział koncertowy, złożony z aktualnyoh u 
tworów miejscowych autorów.

D z i w n e  o g ł o s z e n i e .  Jeden z 
krakowskich blagterow zamieszcza w dzia 
łe drobnych ogłoszeń matrymonialnych co 
następuje: „W spólnika z dobrego towa- 
rzystw a, posiadającego kilka miljonów 
gotówki, poszukują do bardąo rentownego 
przedsiębiorstw a parcelacyjno budowlane­
go, oraz przeżywania niecodziennych wra­
żeń. Zgłoszenia pisemne do Administracji 
pod „W enecjanka". — Jedno a dwojga: 
albo oferta ta  ma na celn zachętę do na­
wiązania stosunku miłosnego pod pokryw 
ką „korzystnego interesu budowlanego", 
albo też przedsiębiorstwo to je s t tak ma 
ło korzystne, że dla apólnika wymaga aż 
zachęty w poBtaoi „przeżywania nieco­
dziennych wrażeń"... W każdym razie — 
znak czasu.

T o l e r o w a n i e  b a n d y t y z m u .
Jak wiadomo, ss rządów p. M oracze- 

wskiego, panowie z PF8. zagrabili d ru ­
karnią „Godziny Polskiej", za którą skarb 
polaki zapłacić musiał p. Napieralakiemu 
miljony i, ku wstydowi naszego sądownie 
twa, nie znalazł B ią  prokurator, któryby 
winnych tego bezprawia pociągnął do od 
powiedzialnoóci karnej. Na innej drodze 
niektórzy z uozestników grabieży doozeka 
li się nawet zaszczytu reprezentowania 
Polski zagranicą. Ostatecznie rząd zała­
tw ił tę  sprawę W sposób taki, źe za ja ­
kieś ienigi, ozy tam marki wydzierżawił 
drukarnię PPS. do d r. 1-go kwietnia br. 
„G azeta Poranna" dowiaduje Bię, że r a ­
busie mienia państwowego zabiegają już
0 oddanie drukam i w dalszą dzierżawę 
już niby nie P P S , lecz sp.cjalnie ad hoc 
utworzonej spółce.

&ejm i opinja public tua— słusznie pi­
sze Gazeta Poranna" — powinny jaknaj- 
energiczniej wystąpić przeoiw tym pod­
stępnym zabiegom.

Zięć u s iłu je  z a m o r 
dow aó te śc ia .

T ra g e d ia  p rz y  ulicy S p a ­
dek  Ms 3.

Przed k l k u l a t y  niejaki L-w ek Salin­
ger poślubił córkę kupca Szlamy R iin- 
g tlda , zam. przy ul. Spadek nr. 3 w Czę 
stcehowie. M .lztństw o to było niezbyt 
szczęśliwe, gdyż po krótkim  czasie Se- 
linger

r o z s z e d ł  u ią  z e  swą n t a ł -  
ś o n k ą

1 starał się o rozsód, który otrzymał do­
piero przód rokiom.

Feralna  **13“ Radom ska
13 rad n ych .—13 z a rzu tó w . —13 o sk a r ż e ń . — 13 m iljonów  długu.

Pismo nasze przed dwu laty ostrze­
gało ogół mieszkańców Radomska przed 
zgubnemi dla nich skutkami rządów, zgrai 
„towarzyszów" z P. P. S. Muno to, wiel­
korządcy Radomska tolerowani t yli przez 
ogół tamtejszy długo, wyrządzając miastu 
jedynie Btraty i ośm>eszając go swemi 
eksperymentami. Obecnie „stary porządek" 
w zaimprowizowanej czerwonej republice 
radomskowskiej walić się poczyna.

I oto czytamy w „Gazecie Radoinskow- 
.skiej":

„Kto był na ostatnich dwóJh posie­
dzeniach sławetuej naszej Rady miejskiej, 
ten mógł z łatwością wyczuć, że coś się 
chwie e w naszym magistracie. Pierwszy 
„zły znak" dał p. W. Starostecki. (P.P.S.), 
aióry zrzekł tię mandatu burmistrza m. 
Radomska, czem nawet zbytnio nie prze­
jęli się radni-towarzysze.

Mówią, że przyczyną wszystkiego jest 
fatalna „13", która zawisła złowrogo w 
powietrzu nad działalnością vietkorządj 
ców miejskich. I I  zarzutów wskazali r a ­
dni z klubu narodowego, opuszczając krze­
sła radzieckie, przeciw fatalnej gospodarce 
miasta, uprawianej przez większość sucja

lictycznę w Radzie j Zarządzie miasta. 
13 poważnych zarzutów wytoozyla rząd­
com miasta Komisja Wojewódzka, która 
specjalnie zjechała do Radomska na re­
wizję magistratu. 18 towarzyszów zasia­
dających w Radzie łamie głowę, jak tu 
wyjść te r iz  z tego labiryntu, a tu znów 
ckułj  13 miljonów marek wisi długu nad 
nieszczęsnym Radomskiem.

Dlatego też ma się odbyć w sobotę 
b. ważne posiedzenie Rady miejskiej, ale 
podobno będzie „tajne", za względu na 
odczytanie i przedyskutowanie nader cie­
kawego papieru urzędowego, nadesłanego 
w tych sprawach od Województwa do 
magistratu nieszczęśliwego m. Radomska".

Tyle wspomniany organ Radomska. 
Gdy „Kurjer Cięstochowsai" przepowia­
dał juz bardzo dawno takie skutki nie­
rządu socjalistycznego w Radomsku, nie 
dowierzano nam. Obecnie ogcł Radomska 
może przyzna rację tym, którzy w porę 
ostrzegali i pozbędzie się coprędzej bandy 
socjalistyczne), która ze wazysUicn k rań ­
ców świaia na gościnni występy do R a­
domska przybyła.

Po rozwodzie stary Reingold nie chciał 
zwrócił bylema zięciowi swemu mebli, 
bielizny 1 t. p.
Ma t le  tym  p o w sta ł z a ta r g ,

który trwał w ciągu lat dwu,
Selinger, po powrocie z wojska w gra 

dniu r. ut>. zamieszkał w Sosnowcu u 
sw ej‘rodziny, skąd stale 
a a d a y ła ł liaty  z  pogróżkam i 

do Reingolda, domagając się pieniędzy i 
rzeczy. Reingold za każdym razem 
u d zie la ł od p ow ied zi od m ow ­

n ej.
- W piątek wieczorem przybył Lewek 

Ssling^r do Częstochowy, 
aby d ok on ać  z b m sty  na aw ej  

żo n ia  i te śc iu .
W ciągu caiego wieczoru i przedpołudnia 
w sobotę czatował on na nich,

W sobotę o godz. l l  m. 80 Reingold 
o p u sz c z a ł m ury sy n a g o g i  

i podążając w stronę domu. Nagle w po­
bliżu bramy,

r o z le g ł  s ię  s t r z a ł .
R. padł na ziemię ugodzony kulą w Bzy- 
ję  poniżej praw ego  ucha. Kula wyszła u 
stsm i, w yryw ając kaw ałek  szczęki i w y­
bijając kilka zębów. Na odgłos strzałów 
przybył wachmistrz żandarmerji p. Koś- 
ciuk, który
z a tr z y m a ł u c iek a ją ce g o  m o r . 

' d e r c ę ,
jak się okazało L«wna S.-lingera, Ujętego 
odprowadzono przy pomocy posterunko­
wego do II*go pcdkomisarjatc.

Na miejsoe zbrodni przybyły wł&dze 
policyjne z kom. Kulińskim na czele i za­
wezwani lekarze pp. Koniecpolski, Fmkel 
stein i Wrześniowski, który dokonał ope 
racji. R. pozostał na kuracji w domu.

Olbrzymia kradzież.
S k ra d zio n o  sk ó r , w a r to śc i  

8  m ilj. mk.
Niewykryci ditvehozas sprawcy sk ra ­

dli na komorze w Herbach skóry warto­
ści około 6  miljonów mk. W speawie tej 
prowadzone jest energiczne śledztwo.

Wezwanie.
N in ie js tem  wzywam P an ią  A nnę K . 

do cofnięcia oszczerstwa, rzuconego na mjiie 
w dn. 18 styoznia r. b. w przcciicnym bo 
wiem razie będę zm uszona wystąpić na 
drogę sądową.

D orota M.

.mocy świata. Ż ;brze o kawałek Chleba, 
którym niedawno jeszcze obdzielała inne 
narody. Apostołowie ł s ś  tego straszliwego 
systemu ihcą zepehnąć Polskę na te sa­
me tory. A pierwszym stopniem katastofy 
jes t  ruina miast, jako następstwo edyktu 
o usunięciu właścicieli domów od rozpo­
rządzania Bwoją własnością. Prawie wszy 
sey właściciele domów, co się jeszcze 
utrzymali od sprzedaży, są zrujnowani.

W tych to warunkach słyszymy o d a­
ninie. M aister, który ją  zainicjował, mó­
wił bardzo mądrze i patrjotyoznle. Myślę 
liśmy, że po mądrych słowach naitą^ią 
równie mądre czyny. Zrozumiałem jest, 
że, ażeby co móc dać, trzeba to wprzód 
mieć. I to w stosunku do urzędn ków pań 
stwowych minister to zrozumiał i obda 
rzył ich 60 proc. podwyżką pensji, co z 
lichwą wynagradza ich za bardzo umiar 
kowanie wymierzoną daninę. Ale skąd 
wezmą właśęioiele domów nt daninę? 
Wiemy, że większość nie posiada jednej 
dziesiątej części tych dochodów, jakie 
mają uważani za nader pokrzywdzonych 
urzędnicy p&ństwjwi, pobierający wielo­
krotnie dziesiątki tysięcy, w które zaopar 
truje je  troskliwie Państwo, posiadające 
maszynki do drukowania banknotów. Ale 
właściciele domów taklcb maszynek nie 
posiadają, & obłożeni są w znacznie więk 
szej mierze daniną, niż urzędnicy. Czyżby 
p. Mmister przypisywał im gorętszy pi* 
trjotyzm? Skąd wezmą, jakie źródła wy- 
najdą, pozbawieni dochodńw z własności 
swoich? Wyprzedawać się niema już z 
czego, pożyczać i.a wysoki procent, bez 
widoków oddania, to ruina oczywista. Dla 
tego apelujemy do p. Minmtra, że o ile 
chce danioy od właścicieli nieruchomości,

niech postara Bię o zoiesleuie arcysocjali­
stycznego dekretu. Jeżeli jako urzędnik, 
zrozumiał urzędników, niech, jako m in ister 
skarbu, postara się zrozumieć właścicieli. 
Damy chętnie daninę, o ile będzie zn ie­
siony dekret. To nasze m oralne u ltim atam i 

Gzęstochowa, 4. 2. 1922
Józef C hm ursk i.

Zdaleka i zbliska.
— S k a za n ie  z d r a jc y  i azp la

ga . Przed kiluu dniami sąd okręgowy 
w Siedlcach rozpoznawał sprawę dzia­
łacza ludowcowego z pod znaku Thu- 
gutta—Stanisława Jóźwika. Jóźwik za­
mieszkały w Sadownem, pow. węgrow­
skiego, był tam powszechnie znany ja­
ko działacz ze stronnictwa ludowego 
„Wyzwolenie". Urządzał wiece partyjne 
obwoził po powiecie posłów Durę, Oko 
nia 1 innych. Po najściu bolszewików 
Jóźwik współdziałał jawnie z nimi i wy 
dal bolszewikom 5 ciu miejscowych o- 
bywateli. Byli to: sędzia p. Wycech, 
wójt p. A. Zyśk, sekretarz gminny p.J. 
Oltok, ławnik p. T. Kalbarczyk i sekre 
tarz sądu gminnego. Wszyscy zostali 
aresztowani i wywiezieni przez bolsze­
wików. Na sądzie Jóźwik przedstawił 
w zagadkowem świetle stosunek zarzą 
du stronnictwa „W yzwolenit" do bol­
szewików. Sąd okręgowy skazał JóźWia 
ka na 4 lata ciężkich robót.

— . ■ i 1 i
( - )  L eningrad. „Nationaltidea le"  

podaje, to  rada komisarzy ludowych mia­
ła uchwalić, zmianę nazwy Plotrogrodu na 
Leningrad, w dowód „uznania wielkiej 
praey, dokonanej przez Lsnlna dla dobra 
Rosji". — Nie można zaprzeczyć, że na- 
swa ta  byłaby odpowiedniejszą dla mia- 
sta, które dzięki „praoy" L inlna, zmieni­
ła  się z metropolji światowej o 2  mlljo- 
nach mieszkańców w zbiorowisko nędsy, 
chorób i nieszczęścia dla pozostałych pa- 
rjsset tysięoy ludzi. Niewiadomo tytko, czy 
świat cywilizowany przyjąłby tak chętnie 
zmianę uazwy na Leningrad, jak to u- 
czynił z pierw szą ćmioną s Petersburga 
na P io trogró l.

Wyścigi ze śm iercią.
Niezwykle a  zraszającą ralaeję przyue 

si telegraf bez d ru tu  z Wellington, w Ne 
wej Zelandji, do pism angielskich:

S tuner pomocniczy „H den  B. S terling", 
płynący z Newcastle (Nowa Pełndniewa 
Walja) do Papeete (wyspy Tahiti), ude­
rzony salą siłą przez wieher wschodni, 
zaczął przeciekać napełniać aię Urodą i 
tonąć.

O godz. 8 ej zrąna dnia 22 r. a .  s ta ­
cja telegrafu bez druta w Awanul, w No 
wej Zelandji, otrzym ała pierwsza jego 
rczpaczliwe depesze iskrowe, wzywające 
pomocy. Natychmiast więo władze aastra  
Iijskie wysłały na pomoc krążownik „Met 
bourne", z tonącego jednak skuuera nad­
chodziły wciąż depesze o przyśpieszenie 
ratunku.

Cała Nowa Zelandja, zawiadomiona e 
wypadku przez prasę miejscową, oczeki-

P raw dziw y

sok malinowy
można dostać tylko w F a b ry o e  cz ek o lad y  i c u k ró w

M IEC ZY SŁA W A  W EBERA, II ga Aleja Jft 29.

I
N ajm odniejsze fa so n y !

G łosy czy te ln ików . B -jy
D ek ret o  o c h r o n ie  lo k a to ró w  

a danina.
Nitsprawfledliwy, niepatrjetyczny, kró • 

kowzroczny dekret e ochronie lokatorów 
rujnuje mias ta polskie. Autorzy jego so­
cjaliści—fanatycy, nie uznający ani B*ga, 
aol patrjotyzmu, ani praw, chcieli zmienić 
porządek społeczny, chottiazby za cenę 
zniszczenia i  śmierci. Straszliwy przykład 
Rosji, nie otrzeźwia ich wcsle. Po niesły­
chanych męczarniach,, po zgubie miljonów 
istot, konająca z głodu Ro»|& żebrze po-
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MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH 
i DAMSKICH

l-a  A le ja  II. 
T e le fo n  149.

P o le c a  n a  n ad c h o d z ą c y  sezo n  
w iosenny  duży  w y b ó r  u b io ró w  dam* 
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C eny n a j n i ż s z e .

ł 11 BACZNOŚĆ
PO CENIE KOSZTU

! ! !

Nowootworzony magazyn blawatny 
pod firmą

Kornberg i Szumacher
I A leja  II

parter w podwórzu vis a vis bramy
Poleca w wielkim wyborze jedwa­
bie, bostony, gabardiny, wełny, płó­
tna, madapolany, batysty, kapy plu­
szowe, firanki, chustki, obrusy, 
prześcieradła, ręczniki, wsypy ze­

firy, i wszelkie inne towary.
UWAGA! Celem zyskania jaknaj- 
szerszej klijenteli s p r z e d a j e m y  
w c i ą g u  m i e s i ą c a  t o w a r y  p o  

c e n i e  k o ez tu .

C eny  n a j n l m e !

wata i  napięciem nieałychanem wyniku 
akcji ratownicze*.

Krążownik „Melbourne* wysiał do to 
nącege Btstktt depeszę, 2* spodziewa nią 
dotrzeć do niege w niedzielę (22 z. a )  nad 
wieczorem, ze skanera jednak nadeszła o 
godzinie 1-ej minut SO następująca odpo 
wiedź:

„Nie możemy wytrzymać dłużej. Ske- 
jier jest pełen wody. Spuściliśmy łodzie, 
ale nie sposób utrzymać ieh na morza".

Następne depesze donosiły, że łodzie 
uległy strzaskaniu, a kilks członków z e -  
Togi odniosło raBjr. Aepeaze te przynosi­
ły  też słowa po2egusnia, poezem umilkły, 
bo maszyny uległy zalaniu, A „Melbour­
ne* wciąż telegrafował:

„Pędzimy ko wam. Nie traćcie odwagi*!
We wszystkich miastach. Nowej Z elan 

dji tinmy wyczekiwały z zaparciem odde 
chów, przed redakcjami dzienników, przez 
dzień i noc całą.

Nareszcie, nareszcie w poaiedsislck 
zrana „Melbourne* nadesłał depeszę ra ­
dosną.

Dopłynął szczęśliwie do tonącego skn 
nera i po długiej walce z rozszalałem mo 
rzees, dla którego uśmierzenia trzeba by 
2o lać olej na fale, zdołał uratować pa­
lest!

W parlamencie nowozelandzkim powi­
tano wiadomość tę oklaskami i wysłano 
admirałowi Buaiiresę.owi depeszę gra­
tulacyjną.

H  Dlaczego kobiety wiele 
m ó w ią ?  „Wielomównośc jest dowodem 
większej siły życiowej* — twierdzą ps- 
wagi lekarskie. Jeden z wybitnych eskn- 
łanów zainterpeiowany w tej kwestji, od- 
-powiedział mi:

— Jeśli mam „wymowną" paejenlkę, 
nie wątpię o jej wyzdrowieniu nawet w 
-bardzo ciężkich przypadłościach, bo zdol­
ność mświenis wiele i bez wytchnienia 
•dowodzi, że posiada jeszcze potężne re­
zerwy energji, podczas gdy aałemówncść 
u pacjentów, jest bardzo złym objawem 
i dowodem zupełnego wyczerpania. Twier 
dzę zarazem, że członkowie suwerennego 
Sejmu, którzy najwięcej mówią, będą żyć 
jaszcze długo na pożytek i pociechę dla 
swjeb w jbareów .. i swą własną. Systemi 
nerwowy kobiety reaguje wrażliwiej na 
zewnętrzne podniety — niż u mężczyzny. 
Dlatego też każda wyłaniająca się myśl 
znajduje u niej natychmiastowy wyraz i 
jeśli kobieta nie może się wygadać wy 
tztiWa duchowe niezadowolenie. Podnieta 
da wypowiedzenia się o mężczyzny idzie 
znacznie powolniej do mózgu i nim ją po 
<em oblecze w czyn mówienia, częstokroć 
przytłumi ją cokolwiek i przy znacznie 
dłuższym czasie reakcji zatraca daną chwi 
lę wypowiedzenia się Im więcej wymów 
ayro jest mężczyzna Inb kobieta — tern 
silniejsze ich zdrowie. Mówić dużo — tyl 
ko rzecz prosta nie mleć bezustannie ję­
zykiem — to znaczy pobudzać życie przez 
wzmożenie obiegu krwi w raózgn, Zara­
zem dowod/i to szybkiego obiegu krwi w 
organiżmie, zdrowego serca i silnego sy­
stemu nerwowego, Nieslusznem jest twier 
dzeme, że gadatliwość u kobiety jest o- 
zuaką dzieciństwa jej istety, bo wszakże 
mowa jest najważniejszym środkiem da­
chowego rozwoju. Za zsś mowa jest wy­
mianą idei i myśli, są więc kobiety e ca­
łą ieh gadatliwośdą lepszymi przodowni­
kami i pośrednikami umyBłoweśji niż męż 
czyźni, którzy nierzadko są wielkimi milcz 
kami choć poza teoi milczeniem nie zsaj- 
d i i m  złota...

Rozwiązanie szarady
zamieszczonej w is-rze 29 e Kur jer a Czę­

stochowskiego*.
K u rier  C z ęs to ch o w sk i.

Dobre rozwiązania nadesłali;
Tadzio. Bohan. St. Skempiee, lu g . 

Patorski, Runek Krauze, E ska, M. P io­
trowska, łt-lena  Rozeotal, Leon S to ­
cha, Edward Tischler, Fr. fyganiewice, 
Homnnculus, Dzluohna, Stan. Krakowiak, 
B. Miszczak, Ant. Z»l., Maryika dawniej 
Mcrozowiczówaa, Miet, A. P., Sztubak, 
Izydorek, Marycbna Wiernikówna, Renia 
Kopiowa, Witos, J. Raciborski, Heostare- 
ga, Z. K., Czytelnik z Wieluńskiej, Wł. 
Rejnson, A. Kamasz, Franek z Młota, Jol 
jan Chrząstek przód. P P.. M. Kossow­
ska, B. Więckowski, Tad. H neczkowskl, 
Władzio S m erd t, Ferdek, S tary  Nazar, 
Stanisław Olejniczak, Zyg. K., Stanisław 
Chrabąszczewski, Natala Znamierowska, 
Jadźka Postupalska.

Ztmisjscawi: M trysia, Stanisław Grusz 
czyńeki z Mąbolio, Janek Kawał z Mąka 
lic, Jantęk z Mątoiic, K. J .  z Zawiercia, 
Ignacy Żyżkowski a Dąbrowy # ó r„  Zy­
gmunt Brajkowski z Piotrkowa, Aat«ai 
Plota z Badamska, Czesława Miedzińska 
z Żyrardowa, Antoni Piokarcsyk z Kra­
kowa, S. Wiełanler z Konopisk.

Nagrody drogą losowania otrzymali;
Nagrodę I—Miljonówkę: Stanisław O- 

lejniezak.
Nagrodę II — bezpłatna prenumerata 

„Karjera* na m. Łuty: 9ttubak, Stanisław 
Skempiee, A. Kamasz, Stary Huzar 1 Izy 
dorek.

S Z A R A D A .
(Ułożył Ferdek)

Pierwsze aaawa mu’.yaznego dźwięku, 
Czwarty to pewna odmiana' księżyca, 
K tóra aas swym widokiem zaszoayoa, 
Zakochanych zachwyca i dodaje wdzięku. 
Drogie to litera i łącznie z piątą wspak 
Pali się, lecz nie trzeba obchodzić się

z ostrożna 
W dodatku czerwone plamy daje:
Za tanie pieniądze dostać można 
I do rzeczy wartościowych się nadaje. 
Trzecie zgedaiesz łatwo, gdyś w chemji

mc cny,
Gdyż w nowszej teorji ten trzeci owocny. 
Całości—nadzieja dana 
Całość—nie przez wielo posiadana, 
ttdyż jest wielce pożądana 
l  z żebraka robi pana.

S Z A R A D  Ai
(ilio .jł JatiŁek a Mąkoitc) 

Pierwsza z dragą nas spotyka.
Gdy co źle zrobimy.

Drugi, trzeci, w synagodze 
O ęsto  go widzimy.

Zaś druga wsoak, a pierwsza wproit 
Z historjl znany.

Gdy o Noem i potopie 
Ga kiedy czytamy.

Zaów dragi wspak, i pierwszy wspak 
Bobry napój dają.

Całość—to wszyscy Polacy'
Bardzo dobrze znają.

Gdy go chwycił każdy Polak 
Zwycięstwo nam błysło.

1 w pamiętne dni S  erpninwe 
Stał się „Cud nad Wisłą*.

Za dobre rozwiązania: Nagroda 1—Mi 
ljooówka II ga nagroda—10 (dzitsięt) bez 
płatnyeh prenumerat „Kurjera" na mie­
siąc Luty.

jowcy zbuntowali ma się i wystrzelali mu 
oficerów, a on sam cudem tylko ocalał.

Monekton szczęśliwy koniec swej wy­
prawy przypisuje tylko lemu, źe obcho­
dził się dobrze i łagodnie z krajowcami. 
To też tak jego Zastępca, sierżant Barigi, 
jak i inni szli mu zawsze na rękę. Postra 
chem tego sierżanta, który nie bał się lu 
dzi, dachów, ani djabłów, była jego ma- 
latka, czarna, brzydka żona, której też 
bali się Wszyscy. Monekton opowiada o 
niej następującą anegdotę:

—- Pewnej nocy około godziny dwu­
nastej siedziałem w swym namiGcie w 
wannie. Jfcraz usłyszałem czyjeś kroki, 
głos posterunku i kategoryczną odpowiedź 
pani Barigi;

— Chcę mówić z białym człowiekiem,
— Nie wolno wchodzić. Idźcie spać, 

zwarjowana kobietc!
W tej chwili rozległy się odgłosy ra ­

zów i pisk podnieconej kobiety. W namio 
cle mym spało dwóch konstablów, Majo- 
1 6  i Toku. Na nieb wołał postsrunek:

— Hśej, Majone, Toku, pani Barigi 
mnie bije!

Nie bała się nawet żołnierza z ba­
gnetem.

Dużo miejsca poświęca Monekton cza­
rodziejom, których naczelnicy wsi nieraz 
przyprowadzali do niego, oskarżając ich 
o różne zbrodnie, jak, 2e rozkazywali 
dziewicom rodzić bliźniaki lub że zmie­
niał^ bieg i kolar księżyca.

— Jakże sadzicie? Bzy on winien?— 
pytał nieraz Mmeklon, wskazując na wi­
nowajcę.

— Oczywiście, że winlea! — twierdzili 
Papuasi.

— Nie!—-mówił Anglik.—Tego, co mu 
zarzaeacie, nikt zrobić nie potrafi.

Ale tu buntował się zwykle czaro­
dziej:

— Jestem winien! — chełpił się. —Nie 
byłbym chyba czarodziejem, gdybym ta­
kiego głopitwa nie potrafił.

Kara wpływa dodatnio na reputację 
czarodzieja, jest d 'a  niego najlepszą re­
klamą. Podczas wchodzenia na górę Al­
berta Edwarda umarł jedeu z tragarzy. 
Towarzysze jego swatali jego śmierć 
za nieodzowną of.arę, złożoną wielkiej 
górze.

Wielka góra o zimnem sercu zabrała 
tylko jednego s nas. Mogła była wziąć 
więcejt—tlómaczyli kapitanowi.

Ale naiwności ich znacznie przewyż­
szy! moją naiwnością pewien biały, sto­
larz. który mi dat trumnę dla zmarłego 
tragarza. Z trnmny tej tak nadzwyczajnie 
by! pyszny 1 tak się tern swem dziełem 
chełpił, iż jeBzcze w trzy tygodnie po 
pogrzebie chwalił s rę kapitanów!.1

— To była piękna trumna, prawda, 
kspitaoie? Śliczna* Chce pan—każę pana 
zrobić trumnę. Moi chłopcy zrobią ją za 
pćł godziny.

Mmekton opowiada mnóstwo cieka­
w y c h  rzeczy o kraju, o śladach tajemni­

czych zwierząt, nigdy nie widzianych, © 
opuszczonych WBiach, w których zaaiezw 
no wyroby garncarskie nieznanego do­
tychczas kształtu, a malowane nadzwy­
czajnemu barwami, zaś przedewszysttieai
0 Papuasach i ich dziwnej, napół dzieci* 
nej paychologji.

W ESOŁY KĄCIK,
U ry w ek  z  r e z k a z u  w o jsk a -  

wrogo.
(Autentyczne)

W jedujm  z rozkazów dziennych: ©o 
Ganu, znalazł się taki punkt:

„„.W szjs?? wojskowi, na podstawia 
Bosk. Ldz. 1Ś911 AB.lił CJU ftz. Bozk. 
1954.11 T. P ,, mający Watąpić w związki 
małżeńskie, win ni jpo potrzymani u zezwoli 
nia aa małżeństwo od władz z podpisem do 
wódey i pieczątką zameldować się u bwj 
jego kapelana, który Ich pouczy co 
dalszego postępowania*.

M ięd zy  d z ie ć m i.
— Fredzio, co to jest dekolt?
— Ja sam dokładnie nie wiem. Z tę­

go jedna moja siostra dostaje eawsze n i 
rzeczonego, a draga—katar.

Na przechadzce.
— Mówisz Maoiu, że twoi rodzice a;« 

zezwalają na nasze małżeństwo. A aięc 
odbierzemy sobie razem lyoie.]

— Jeszcze czege.. Jestem nieszpetos
1 mam posag—nie będziesz ty—to będzie 
drugi.

I Cukry i Czekoladki
w wielkim wyborze poleca

S* J a ś k ie w ic z
H»a A leja  Na 3 3 .

Z arząd  S tow . S p oż.
„P O ST Ę P ”

w C zęstochow ie
zawiadamia, iż W dniu 19 lutego r. b o 
godz. 2 po poi. odbędzie się

r o c z n e  zeb ra n ie
spraw ozdaw cze za roku 1921 w łokahr 
Związków Zawód. Robotn. C hrzęść, w 
C zęstochow ie przy ul. Krakowskiej 24 

W razie  nieprzybycia d o tti t .  ilość? 
członków  W tym term inie zebranie od­
będzie się  w tymże dniu o godz. 5  j:o 
poł., k tó re  będzie prawom ocne bez 
względu na dość członków.

Ma Karnawał!
|>  p o leca  f irm a

Z nieznanego kraju.
W sz y sc y  w y m o r d o w a n i. -  Ż ona  
p o s t  a o h e m  -P r z y g o d a  w  w a n  
n ie .-D z ie w ic e  i b liź n ię ta .-K s ię  

źyCj k tć r y  z m ie n ia  k o lo r y .
W 'l!terai.nr*e podróżniczej sensację 

zrobła obecnie książka wyższego urzędoi 
ka kolonialnego, kap tana angielskiego, 
Moncktona, słynnego znawcy Nowej Gwi 
nei. W kslą/ce tej. zatytułowanej „Osta­
tnie dni w Nowej Gwinei* opisuje Monek 
ton między innemi bardzo trud ą i nie­
bezpieczną wyurawę na górę Alberta E l  
warda, ko granicom Ziemi Cesarza Wil­
helma i stamtąd ku morzu. Wyprawa by 
ła niebezpieczna nie oa żartv. a pewien 
podróżnik niero,, nazwiskiem Eylua, omal 
w niej 1893 r. nie zginął. Żołnierze krą

s J R ząsiń sk iego  =
Kościuszki 19ą w podworzu. Telef. 3-18.

Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych gatunków i kolorów n j suknie 
balowe i wizytowe. W szelkie białe towary: kapy, kołdry m ęskie i spo 

dniowe, oraz w szelkie Inne rowary
po z n a czn ie  n iższy ch  cen ao h , n iż  w s z ę d z ie ! ! !

n i•  ssN iebyw ały  d o ty c h c z a s  w C zęstochow ie
Pierwszorzędny magazyn ubiorów męskich i damskich
firm* IM. F a s z c z a k

ll-g a  A le ja  Ms 16 (przy m oście kolejowym)
założony od dnia dzisiejszego wielki wybór ubrań męskich. 
P ie r w s z o r z ę d n a  r o b o ta !  ubrania spacerow e i balowe. 

Kto chce się ubrać, niechaj najprzód wstąpi do firmy

 —  M. F A S Z C Z A K  =
a przekona się, że tam najtaniej i najlepiej kupi.

O
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Uhes-



6 . „Kurjer Częstochowski" 5 Lutego 1822 r. JNe 28
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Od soboty 4-<?o b.m. i dni następnych lll-cia* SERJA „WŁADCZYNI DŻUNGLI”

Niewolnica Reya H ari
Obraz Wspaniały, każdego zachwyca 
Dzielność i męstwo czarnych wojowników, t 
Którzy się zwali „synami k s iężyca '
I niecierpieli ogromnie anglików.
Rey Hari, władca dzikiego plemienia,.
Uwięzi) córkę kapitana Rotha 
Zem stą w re Albion caty  z obudzenia,
Z Londynu biegnie wciąż za notą nota,
(„Na czole widza przeniknie smutku chmurka — 
Pomyśli: S zkoda,  że to nie L, ( ieorga córka!...)

Lady skradła d ek re t  sztabu murzyńskiego 
Hari ją uwięził razem z dokumentem.
Lecz w dzikich ostępach lasu dziewiczego 
Zniknęła dziewica cudem niepojętym.
Ucieczka., pościg... co chwila przeszkody.,. 
Zbliża się pomoc... już, już radość wielka!
...A koroną akcji wymowne dowody,
Że Reya okpiła przebiegła angielka.
— O to  w tem główna nić intrygi leży,
Godnej podziwu starców, niewiast i młodzieży.

Dr. Stefan Purski * 1  |
K i l i ń s k i e g o  N i  4 

a * !  CH O RO BY
s k ó r n e  i w e n e r y c z n a
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

k od 8—11 rano. «

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul. Panny M arji t  j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok  tea tru  „P aryskiego"
1 Etorrtp skóra. dróg młewffoti I wnryczn.
Przyjmuje od 9 — 12 rano ł od 4 — 7 po pot. 

Panie od 12—1 w poL
__________

lecznica ehifargiczno-dentystyczna
1 od kie unkiem lekarza specjalisty  ze speojał- 

nem Inboratorjum zębów sztucznych
u lica  K iliń sk iego  Me 3
' wejście ze strony Kasy Skarbowej 

przyjęcia cd g 'dz. 9-ej rano do 7 wieczorem 
Biodnvm wszelka porada  i pomoc bezpłatnie 

od 9—U rano.

L e k a r s  . d e n t y s t a
M ichał P r e j n i e c

uL Pumy Marji (l Aleja) ?\»io
•>>.iŁuJe codziennie od 9-eJ rano do 1 po pot 

1 od 8—7 wlecz. Telefon 26*3

II  A l e j a  JVs 3 2 .

E lii. PELC =  *
•  Korzystajcie z okazji Ns karnawał! £,
E Nadeszły świeże towary po ostatnio J  

-niżonych omach: woale, etamioy g  
triadkte 1 w deseń, jedwabie, gabar- -< 

*> biny w kolorach, wełny, bawełny pló- 
3C tna, barchafiy. flanele, i t. p.' • -

■' Taniej niż wszędzie!

T aniej n iż w s z ę d z ie  !

W

99

MAGAZYN BŁ.AWATNY
pod firmą

MANUFAKTURA"
l - s z a  ALEJA Me 12.

-  POLECA: • - ■ -

W ielki wybór towarów wełnianych i bawełnianych w ró­
żnych kolorach, płótna, plócienka, ręczniki, serwety, 

koce. kapy, korty  na  ubrania i palta, 
oran wszelkie inne towary.

T aniej n iż w s z ę d z ie  !
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W ielk i wybór
kortów, wełny, oraz towarów

bawełnianych poleca znana 
 j f i r m a  j ——

J. Oawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

bprzedaż hurtowa i detaliczna.

M . A j d e l m a n
u l .  P i ł a u d s k i a g o  5 ,  l - e  p .

Telefon Nr 305.

'■ Skład futer

D o k t ó r  m o d .

Helena Ełlinger -  Kawaeff
B. A ssystentka prof. Klemperera w 
Berlinie R. Dyrektor Kliniki d ra  Kal- 
meyera i szpiisia Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Petersburgu. 

C h o r o b y  w e o n ę t r z n t  i n e r w o -

Im a, L e c z e n i e  ś w i a t ł e m  i e l e k -  
t r y  c r n o ś c i ą .

Przyjmuje codziennie od 3—6 p. p.
I-a Aleja Nr. 11, leva oflcyM il piętro.

1    1

Dr*, m e d .  E- F e t r y k a t
c h o r o b y  o k ó r n o  i w e n e r y c z n a

przyjmuje od j,odz.5*ej do 8-ej 
’ w soboty od 3—5 pnpoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , i-sze p ię tro .

H A J T A I I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Sm ole Sma, do wozów żółty
Gips . O leje i tluszcz„Tcvótta“
Cement Cegła i glinka ognlotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć W ęgiel drzewny 
Sm ołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn.

9 p r  z  e  d ar i e

D . B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul. Koścluszk’ it? 45. 

Telefon 405.

Nintejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, że w dn. 28 Stycznia r. b. 
odbyło się O TW AR CIE

RESTAURACJI

UDZIAŁOWEJ
W CZĘSTOCHOW IE, Ul.. KOŚCIUSZKI Ar 13,

Staroniem moim będzie zadowolić najwybredniejsze wymagania 
Szan. moich gości. Siradania, obiady i kolacje po cenach najprzy­
stępniejszych. Restauracja zaopatrzona we wsze kie trunki pierw­

szorzędnej jakości.
KUCHNIA P O D  MOIM O SOBISTYM  KIERUNKIEM.

Z szacunkiem FR. B O M B E L .  •

poleca na sezon bieżący futra w wielkim 
wyborze,

K u p u je  s k ó r k i  s u r o w e :  lisie, zajęcze, 
królicze i t p.

P ł a c ę  c e n y  n a j w y ż s z e .

14
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N a jta ń sze  ź r ó d ło  !!!

Magazyn=Bławatny
p .  f

Neo-Bławat
l-a  A leja  14 (dom p. Frankego)

posiada w wielkim wyborze: wełny, jedwabie, korty m ę­
skie, p łó tna widzewskie i żyrardowskie, obrusy, kapy. koł­
dry watowane, koce, firouki, etaminy. batysty, woale i t. d.

N a jle p sz e  to w a r y  !!

14
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u l .  O g r o d o w a  JVa 2 3 ,

ZAWIADOMIENIE.
Mnie.jszem z a s ia d a  * lam , że mój m ag a­

zyn przedwojenny obuwia 1 wyrobów szew­
skich mieści srę obecnie przy ul. Ogrodo­
wej W 23 p. f.

L G Lł K
posiada n a  składzie najnowsze fasony mę­
skie, dam skie 1 dziecięce, reniferowe, lakier­
ki, prunelki i inne.

UWAGA: Przyjm uje się obstalonki z kra­
jow ych i zagranicznych towarów, w yknńc/a 
się w przeciągu 48 godz.

T a n i e j  n i ż  w u ę d t i e !

Na K a r n a w a ł !!

Bracia Szmulswicz
polecają na bale, wieczorki n u t y  1 tp. 
orkiestrę salonową, duety, oraz nia- 
nistę (solo) Zgłaszać się u:. War

szewska 5, lub Strażacka 8.

3 2 .  |

P racow nia  Gorsetów

i  „ J ó z e f a
III cia Aleja 54 (carter)

poleca duży wybór gorsetów hygientcznycli,  
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów.pasów biodrowych, sze- 
ląk do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalnn- 
ki z własnych i powierzonych mat- rjałów, 1 ów- 

nleż reparacje, pranie i przefasonewywanie.
C e n y  z n i ż o n e .

P r z e k o n a j  s i ę M
Że nnjwykwintnie sze i najtańsze 

obuwie nabyć można 
tylko u

A. S z ty b e lm a n a
I A L E |A Ni 10

P o le o a  d u ż y  w y b ó r
Reniferowe. Lakierowe. Giemzowe, 
Prunelowe. Botki.  Wyłogi. Ranne 

pantofle i różne inne..,

Uważać na ad res  A. SZTYBKLMAN 
1 Aleja nr. 10.

(Jeny najniższe

I

I

S ita , r a f y ,  tk a n in y
i różne ogrodzenia druciane w yrabia W. Sze-j- 
birowski_H^nek_Wif“luńskł 32, telefon 324.

O R K I E S T R A  chrześciańska.
doskonale zgrana, z najlepszych muzyków, 
pod dyr. znanego sk rzypka i pianisty T. Reslwa. 
R epertuar z najnowszych tańców. Przyjm uje 
zamówienj£_fL_BELO F Pom ologiczna 4.

bona po9znkujo posady dojdzie- 
I n i w l ł a  ci. Świadectw a dobre, um ieję­
tność  szycia. Oferty do Pedakcjl „Kurjora" 
pod ..Bona". _________
7 t i a i k i n n n  paszport,  swiacectwo u-

t t  rodzenia oraz kslążecz-
kę rachunkow a na im ę Feliksa Legzczyka
f i l .  * a m  d0 odstąpienia we M a t o w i

7 f i i l ł l i n n n  tym czasowy dowód o 
C g U D I O I I U  sobisty na imię Anto­
niego Pranciszka Arnolda, w ydany przez Ma-
gis tra t  m.Zawiercia-______________‘
n _  — _ a _ p o k o e u  umoblowane- 
r O S Z U K l I j ę  g0 w śródmieściu z 
oddzietnem wojściem. Oferty do „Kiirjera14 pod 
„Stówka". *

C m i i i  - »  ■■ potrzebna do 5-io lot,
i "  r e n i a n K a  U oj dziewczynki. 
Wtadom. u gosnodąrza domu ul. Ktlińa lego !>.

C zapla Jan |£5
wieś Biskupice.

zgubi! p
w

D o k t ó r - o k u l i a ł a
L udw ik  C hom icki

p o w r ó c i ł ,
ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi­

mierza 9, od gcwlz. 12 do' 3.

I K I l o f l i  sympatyczna szatynka zawrze 
SNI'V U U a  znajomość z inteligentnym mło­
dym człowiekiem w: celach matrymonialnych. 
Rzecz traktowana zupełnie serjo . Oferty  ty l­
ko poważne, p roszę  wraz z fotografia nadsy­
łać do Administracji „Kurjera“ dla Janki. Dy- 
skrccja zapewniona.
KN . A a  w s ródrnieściu chce wvnajac sa- 
r D K U J  motny. Może dać opał. O fe r ty  
p roszę składać w .K urjerze" dla „Samotnego
P i l i l i  L °S r °dem do sprzedania żarn . 7.

Piękna 22.
powodu wyjazdu Ostatni Grosz ul.

Z gubiono  mobilizacyjne*5 ll
na imię Kaspra Dynerowicza. Papiery { 
ważnfonc.

Rechktcr 1 Wydawca: Adam  P acłork ow skt. Odbito w Drukarni „U D ZI A ŁO W EJ -


